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Warszawa, 8 marca.
Warszawski korespondent „Journal des 

Debats‘;, p. Su A u b.a.c, miał sposobność 
rozmawiać w ostatnich dniach z pos. M a- 
r y a n e m  S e y d ą ,  b. członkiem Komite­
tu Narodowego w Paryżu, obecnie człon­
kiem sejmowej komisyi spraw zagranicz- 
»ych i desygnowanym przez większość sej­
mową kandydatem na podsekretarza stanu 
w min. spraw zagranicznych, llozmowa to­
czyła się na temat pokoju z Rosyą.

— Jak pan sądzi — zapytał Aubac — 
esy bolszewiccy przyjmą warunki rząd u 
polskiego.?

— Kie chcę wchodzić w przewidywa­
nia; atoli mówiąc, że warunki polskie bę­
dą tego rodzaju, iż możliw.em będzie na ich 
podstawie nawiązanie i toczenie pertrakta­
cji, chcę przez to wyrazić, że zasady po-
pokojowe, przedłożone przez rząd sejmo- 

wsj komisyi spraw zagranicznych i przez 
koniisyę j e d n o m y ś l n i e  zaaprobowa- 

ne, będą tego rodzaju, iż rząd sowiecki —  
o ile żywi istotnie pokojowe zamiary —  
będzie je mógł przyjąć.

„Rząd polski — mówił dalej pos. Sey- 
da — dalekim jest od hasła: „vae victis“ 
t aczkolwiek jesteśmy zwyoięseami, zażąda­
my od Rosyi jedynie słusznej i sprawie­
dliwej naprawy krzywd (reparations). Rząd 
polski przedewszystkiem postawi warunek 
zasadniczy: aby Iiosya z r z e k ł a  s i ę
o ł> s z aj.ó.w, jalde uzyskała w r o z b i o ­
r a c h  P o l s k i ;  drugi zasadniczy, na- 
wskróś demokratyczny warunek: iż zaró­
wno P o l s k a ,  jak i R o s y  a mają na te- 
rytoryaoh spornych zaapelować do w o l i  
l u d n o ś c i  miejscowej. P o l s k a  prze­
prowadzi p l e b i s c y t  na  ob szar.a .cJ i, 
o s w o b o d z o n y c h  przez nasze wojska, 
*aś Ro.s.y.a ze swej strony na  o b s z a ­
r a c h  kresowych b. Rzeczypospolitej, znaj­
dujących się jeszcze p o d  p a n o w a- 
n.i.ejn r o ś y j s k i.e.m. Tym sposobem lud­
ność miejscowa będzi© się mogła sama wy­
powiedzieć co do swych aspiracji, narodo­
wych.

'..Stawiając sprawę w ten właśnie spo- 
eób — Polska daje wymowny dowód, iż 
l-o narodowe rewindykacye polskie są 
umiarkowane, a 2-o iż Polska nie obawia 
się wyniku sądu tej ludności, którą od niej 
w rozbiorach oderwano. Granica polsko- 
rosyjska będzie więc wytyczona przez wolę 
samej ludności zainteresowanej. Takie roz­
wiązanie delikatnej i zarazem zawiłej kwe­
st vi wschodniej — będzi-' zarówno najbar­
dziej sprawiedliwem, jakoteż i najbardziej 
logi ez n om.

— Jakie będą inne warunki polskie ?
Zażądamy szeregu g w a r a n c j i  p r z e-

c iw  pr.o.p.a.g.a.n.d.-z.i.e komunistycznej;

zażądamy' uznania n i e podl e gŁoA. ©. !  są­
siadujących z nami państw: F i n i a n d y i ,  
Ł o t w y  i t  d> — z którymi łączy na© 
wspólność interesów i celową a które uwa­
żają Polskę za rzeczniczkę wolności naro­
dów. Wystąpimy dalej z żądaniem, aby 
t r a k t a t  p o k o j o w y  był ra.t-.y.f Ak.o- 
w.an.y przez narodowe p.r.z.e d s t a w i- 
c i e I s t w- o rosyjskie, reprezentujące wolę 
c a ł e g o  nar.o.d.u r o s y j  skLe.g.o.

-— Ozy bolszewicy, jeśli nawet przyjmą 
te warunki, istotnie zrezygnują z piowa­
dzenia swej propagandy w Polsce?

— Niewątpliwie — odparł na to pytanie 
pos. Seyda — będą usiłowali nie krępo­
wać się swemi zobowiązaniami. My jednak­
że nie zaniedbamy poczynić skuteczne za­
rządzenia ochronne przeciw niebezpiecznej 
zarazie. Zażądamy u t w o r z e n i a  s t r e ­
f y  n e.u.t.r.aJ.n.e.j, szerokiej m  k i l k a ­
d z i e s i ą t  k i l  om e.t-r.ó.w i cofnięcia 
poza nią wojsk bolszewickich. Zażądzenie 
to ma przedewszystkiem wielką doniosłość 
strategiczną, a nadto sanitarną. Jak wia­
domo. pokój z bolszewikami grozi nam ki- 
wazyą epidemii tyfusn, który w Rosyi so­
wieckiej grasuje nagminnie.

- „Jeśli do wyliczonych warunków poko­
jowych dodamy jeszcze żądanie p o w oto-  
w a n i a  m utery.aJji.y.cJa a.z.k.ó.d, bę­
dziemy mieli pogląd na całokształt odpo­
wiedzi. jaOriej rząd udzieli na propozycje 
sowieckie.

— Czy rząd polsiki będzie obstawał przy 
z a d a n i u  r a t y f i k a e . y i  traktatu przez 
r o s y j s k i e  Z.g.r.o.m.a.d.z.oji.i.e n a r o ­
d o w e ?

—  To rozumie się samo przez się. Ratfey- 
fikacya przez samą tylko partyę bolszewi­
cką, ezy też jakąś inną, nie ma dla Pol­
ski żadnej wartości; pertraktacye z Samy­
mi t y l k o  b o l s z e w i k a m d  oznaczały­
by branie jednej partyi za cały naród, co 
w istocie byłoby mieszaniem się w we­
wnętrzne spin wy rosyjskie. Tego rząd pol­
ski chce za wezelką cenę uniknąć11.

Na, zakończeni© podkreślił p. Seyda, iż 
w rokowaniach z .bolszewikami rsąd nasz 
musi zachować jak najdalej idącą ostro­
żność, gdyż należy frię — obok ewentual­
ny eh sztuczek bolszewickich — liczyć tak­
że z rola, jaką odgrywają Niemcy poza bol­
szewicką kotarą.

Wobec niezwykle skąpych, a w rclacyach 
niektórych dzienników nie jednolirotn-ic wy­
paczonych infomweyj, jakie przedostają się 
do wiadomości ogółu o sprawie narad poko­
jowych. informacje p- Seydy nabierają 
szczególniejszego znaczenia, jako pocliodzą- 
ce od członka komisyi sejmowej dla spraw 
zagranicznych. J. CH.

dość i te dklaski na lewicy w czasie pro© 
mówienia posła Pu tka i posła Okonia? To 
„mement o “ dla nas. Zamiast mówić o zniesie 
niu prawa patronatu w myś? porządku dzień 
nogo, rzucono się ohydinie na naszych bisku­
pów i kapłanów. Sprawa jasna. Proszę, wziąć 
do ręki gazetę „RoboterkA i czytać napis 
„Robotnicy i lud włościański11. To jest celo­
wość. Przyzwyczaić powoli społeczeństwo,1 
że to je*!t jedno. Dalej, grają© na instyn- i 
ktach nieuświadomionego tłuuwi, sporuewie-1 
rac, słiańbić naszych biskupów i księży, tą

drogą odwrócić naród od Kościoła i wprowa­
dzić na swoje podwórko, gdzie panuje nic 
W a t y k a n ,  l e c z  m a s  o n e r y  a. Oto 
cel tych mów.

Na to my, Polacy, nio pójdziemy, bo trzy­
mać się będziemy hasła ojców naszych: 
„Bóg, Ojczyzna i rodzina1*, oraz nakazu, o 
którym mówi jeden z naszych poetów: „Lu­
dy, co- sio zbyły ducha, mogą wiarę mieć 
dowolną; Iść wiaz. z nimi do łańcucha — 
nam, P o l a  ko m,  n i e  w o l u  c-‘.

czeskie .mosrciuli» —  Wś@§śsa liczba —
M ę n p d l o w a n i G  k o ś a a i a ,  —  w i k a r y

s g . —  Ttuifijf ućtodh&ów polskfch w  Fryszftscie.
Cieszyn. (Telefonem). Czeski komendant 

w Ostrawie telefonował do oficera Łączni­
kowego w Cieszynie, żeby uwiadomił ko­
misję aliantów, że Polacy w Zagłębiu urzą­
dzili powstanie 1 że wojska czeskie są goto­
we do zrobienia porządku w. Zagłębiu (!!l).

Oałe Zagłębie znajduje się w ogniu sztu­
cznej anarcliii. Cd Ostrawy nadjeżdżają 

bandy czeskie tramwajami. Przeważnie są 
to żołnierze czescy, uzbrojeni w pałki i re­
wolwery. Czują sic zupełnie bezpiecznie, 
gdyż nad ich bezpieczeństwem czuwają 
żandarmi czescy. Ludność polska natomiast 
jest zupełnie bezbronna. Ze wiszystłdch 
gmiffl pogranicznych nadchodzą alarmujące 
wiadomości. Wiele osób zostało przez Cze­
chów nobAycIi I wiele jest ciężko rannych.

Pogrom rozpoczął się w  niedzielę w Rych- 
wałdzie. W poniedziałek Czesi pobili w P o- 
r ę b i e  dwóch urzędników szybu, Poloków.
Następnie tłum czesid otoczył budynek, w 
którym ordynował Dr., Kr ó L W ostatniej 
dhwili zdołał on. uciec i powozem dotarł do 
Cieszyna. W D ą b r o w i e  Czesi pobili

trzech sztygarów Polaków: K o n i e c z n e ­
go,  Kr z y e t . k . a  i W.r^Ltn.e.g.o. Dokona­
no także napadu na dyrektora szkoły pol­
skiej K r e t s z m a n a ,  który zdołał schro­
nić się do Karwiny.

Z O r ł o w e.j donoszą, że bandy czeskie 
zdemolowały kościół ewangelicki 1 zamor­
dowały wikarego Banszela.

Gała Karwina jest w petnem poruszeniu. 
Ze wszystkich stron napływają uchodźcy 
polscy z całego Zagłębia.

Górnicy polscy we wszystkich szyuacL 
zaprzestał* pracy i obsadzili linłę graniczną 
od zachodu. Niestety, nie posiadają z«per- 
nśe broni. Od Ostrawy napływają coraz no­
we bandy eeeskie. Rą to przeważnie Iegac- 
m śe i czescy, przebrani po cywilnemu. Ry­
nek we Frysztacie zapełniony jest uchodź­
cami

Poksśenle staje się z godziny na godzbę 
coraz trudniejsze. Rząd polski powinien na­
tychmiast podjąć energiczne kroki, celem 
obrony polskiej ludności.

Załatwienie połowiczne.

„Ssisefc przeciw Rzeozypnspsiiter
W toku znanych obrad nad kwestyą pa­

tronatu, -wygłosił obszerne przemówienie 
pos. Wład. D ę b s k i ,  w którem dosadnie 
rozprawił się z insynuacjami socjalistyczne 
n:‘. Z przemówienia tego podajemy następu­
jące ustępy: t

Wysoki Sejmie! Związek ludowo-narodo­
wy jest to  zniesieniom prawa patronatu; nie 
ir że się zgodzić, aby prawo patronatu przu- 

na gminy, gdyż z wykonaniem prawa 
patronatu są połączone pewne obowiązki i 
r ©żary i niewiadomo, czy te obowiązki i 
ciężary ten nowy patron przyjąłby na sie­
bie. Zresztą przy talkiem traktowaniu rze­
czy wpadlibyśmy z deszczu pod nynnę. Py­
tam, czy byłoby dobrem dla społeczeństwa, 
gdyby cywilni urzędnicy byli wybierani za 
pośrednictwem gmin łub korporacji, tu zaś, 
gdzie idzie o najwyższe do-bro, o wychowa­
nie moralne społeczeństwa, czy dobrem by­
łoby, ażeby pojedyncze gminy mianowały 
proboszczów i ten proboszcz, zamiast pójść, 
jak dawniej, do jednego patrona, cłmdzii i 
kłaniał się stu lub więc,ej patronom? O nomi­
nacjach tedy duchownych decydować win­
na tylko ich władza, przełożona i pod tym 
względem związek ludowo-narodowy gloso­
wać będzie za wnioskiem księdza sprowo- 
ftćawcy.

Byłbym na tern skończył, jednakże, "Wy­
soki Sejmie, poczuwam się do obowiązku 
powiedzieć jeszcze kilka, słów w odpowiedzi 
na przemówienia posła P u t k a  i O k o n i a  
i  na „Zwisclienraf1*, jak to nazywaliśmy w 
pa -.lamencie austryacldm — posła D a s z yń 
s k i e g  o.

Słyszeliśmy okrzyk z ust kolegi ■ D a- 
s z y ń s k i e g o, że nasi arcybiskupi s p i- 
s Lu ją  p r z e c i w k o  R z e c z y p . o s p o -  
l i t e j  P o l  s.k.i.e.j. Nie wiem, na jakiej pod 
st::.v.-ie. na jakich danyrti opn.>! p. Daszyń­
ski tor i 'wykrzyknik. Wiem tylko, że wtedy,

jkiedy kolega D a s z y ń s k i  w parlamencie 
jwiedeńskim zmieniał się, jak b a z y l i s z e k  
ii zmieniał ton swojej mowy i grał na au- 
s t r  o p o l s k i e  m lub polsikiem rozi wiąza­
niu sprawy polskiej, stosownie do tego, czy 
Austro-Węgry brały w skórę, czy zwycięża­
ły. kiedy nais d e n u n c. y  o -w a n o, a w 
tem dizrer/ył batutę ówczesny Naczelny Ko­
mitet Narodowy, kiedy przeciwników oryen- 
tacyi a^#t,ropolskiej a zwolenników Wołnej, 
Zjednoczonej Polski, zosyłano na wygnania., 
więziono, internowano, szpiclami osaczano, 
kiedy naród tracił grunt pod nogami, w tej 

i krytycznej chw® b i s k u p i ,  mimo, Łż do- 
. nuneyowano ich jako antypaństwowy cii - i 
i anty dynastyczny di działaczy, szli n i e z ł o ­
m n i e  ;x> linii ,,WToine(i, Zjednoczonej i Nie- 

| podległej Pokikj“ i trzymali ten nastrój w 
; narodzie. Trzeba przyznać zgodnie z pra- 
jwdą, że, .jak w dawniejszych, tak i w cza­
sach ciężkich wojny światowej dla narodu 
naszego, episkopat nasz i nosi kapłani stall 
na wysokości zadania, byli kapłanami i pra- 

\ wymf Polakami, tak, jak są nimi i dzisiaj.
Szanowni Koledzy! Na trybunie stanął 

ks. p. O k o ń (Głosy: były ksiądz) i dysze­
liśmy jego przemówienie. Przyznam się o- 
twarcie, że gdyby był w stroju cywilnym, 
możeby mu to uszło, ale suknię miał duch o-' 
wną. Księże O k o n i u !  (Głos: Nie ksiądz). 
Wtedy, kiedyś ksiądz bawił się w Rzeczpo­
spolita Tamohreesł^ą, to nasi księża tam na 
kresach wschodnich zostali przy swoich wier 
nyeh, stawali w ich obronie i m  to ponosili 
ś m i e r ć  m ę c z e ń s k ą .  A czy nieznane 

i są księdzu owe zakopywania naszych kapła- 
!nów żywcem do grobów, rozcitramii© im brzu- 
fchów i inne tortury? Tam, gdzie jest zboże,
; tam jest i kąkok mogą być i źli księża, ale 
i z tej trybuny generalizować i mówić, że na- 
si kapłani, że nasi arcy pas terze nic nie war- 

. ci. to nie grzech, to nie krzywda, aie z br o -  
' d n i a  n a r o d o w a .
■ Szanowni Koledzy! Czy widzieliście tę ra­

Cieszyn. (Telefonem). Ro-zsUwygmęcie w 
spiawie rozwiązanych wydziałów gr.JnnycL 
w Zagłębiu jest załatwieniem połowiczuem 
i nic odpo-wKtda a.ni w przybliżieniu słusznym 
żądaniom lhdności polddej w Zagłębiu.

Pokrzywdzono- Polaków w D ą b r o w c j ,  
która według spisu ludności wykazuje S-i53 
Polaków na 1911 OzecJiów. Ską.dże więc 
stosunek w skfedizie komisyi równomierny: 
12 vl>\ 12? Tak samo w P o r ę b i e ,  gdzie 
Polaków jest 1617 a Czechów 1058. W Ża­
b io  c i u Polaków 789, Czechów 524. w 
W i e r z b i c y  Polaków 284, Czechów 173. 

I Polowiczniość załalttwienia zaznaczyła się 
'.przy mimniowaniu komisarzami w R y c h -  
i w a ł d z i e  i w Z a b ł o c i u  Niemców, z 
j których jeden, p. Jawurek, jest podobno 
|zamaslcowanym Czechem. Sprawifiidliwie i 
konsekwentnie postąpiłaby komisya, guyby 
we wszystkich gminach przywróciła jatko 
komisarzy dawnych burmistrzów.

•Pewtóą, ale niezupeiną satysfakcję, uzy­
skaliśmy w O r ł o w e j ,  gdzie w komisji 
gminnej pi wyznano Polakom 8 mandatów 
(Czechom 15). W Orłowej stosunek narodlo- 
wości według spisu z r. 1910 ibyi następu­
jący: 4799 Czechów, 2S05 Połakótw. Na ogół 
rozstrzygnięcie komisyi w sprawie rozwią­
zanych wydziałów wykazuje stronniczość. 
Prócz tego w innych miejecowościaich Po­
lacy także doznali krzywdy. W D o l n e j  
S u c h e j  jest Polaków 1295, Czechów tyl­
ko 837, a mimo to Polacy nie mają ani je­
dnego przedstawiciela w wy (Maić gmin­
nym. Tak samo przedstawia się sprawTa w 
P i e t r w a ł d z i e  i w Ł a z a c h .

Wszędzie na Śląsku w gminach polakich 
potworzono czwarto koła wyTiorcze i koopto 
w ano w ten sposób do wydziałów gminnych

przedstawicieli hidności robotniczej. Czesi 
tej demokratycznej za:ady nie przeprowa- 
dizili.

CZESI WOBEC ZARZĄDZEŃ KOMISYI.
Cieszyn. (Telefonem). Piasa. czeska i całe 

czeskie społeczeństwo na śląsłyu pepadło w 
szał wściekłości z powodu zarządzeń komi­
syi międzynarodowej, dotyczących rvydzia­
ło w gminnych.

Według prasy czeskiej zarządzenia te są 
prowokacyą czeskiego ludu (f). Komisja 
plebiscytowa w i nu a jest anarchii, jaka za­
panowała na obszarach • Ks. Cieszyńskiego. 
Nie znujd-zie sic ani joden Czech, któryby 
przyjął z rąk. komisyi godność urzędową.

Czesi nie tylko grożą, ale gwałtem opiera­
ją się zarzadzeaiiom komisyi. Na dzień 9 
marca przygotowali oni wszędzie zamachy 
na świeżo mianowanych koniisarzy Urzędy 
igminmjd obsadzili bojówkami, ‘które uzbax>- 
jpno w noże i gramty ręczne i zapowiedzie­
li, że sfitą bronić się będą pirzeciwko komi- 
Kyon\. Prócz tego Ozesi zapowiedzieli strajk 
geiaeiąlny w moczonych 6 gminach.

Całymi swoimi wpływami wywierają, rad 
presyę na px)iskicin górników, W P o r ę b i e
dwa sz y b y , A 1 p i n k a i Z o f i a ,  przestały
pracować. Czesi grożą dalej bolszewizmem.
Sztandary biało-czerwone na cześć Massa- 
rykla z okaayi 70-tej ro-cznicy urodlzan pozry­
wano, zastępując je ozerwonymi.

W ^Mjrób prawdziwie fcołsze^ódd wzmo- 
i Czesi terror przeciwko mteligencyi pol­

skiej, szei-ząe w spędzie mord i zutfezezenie. 
Tak ostatnio w Rychwałdie pobito p  K n a p 
c z y k a i jego dom zdemolowano; zniszczo­
no również mieszkania pp. C a o ł n y ,  T y  1- 
k i, Framc. L e c h o w i c z a  i B u d n i k a

Zwjcęzka "kontroienzywi
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge­

neralnego wojsk polskich z dnia 8 marca:
W ciągu dnia wczorajszego nieprzyjaciel 

kilkakrotnie atakował Kolenkowicze, Ataki 
nieprzyjacielskie, mimo, że były prowadzo­
ne z nadzrvyczajną ze strony bolszewickiej 
zaciętością, zostań; odparte. Straty nieprzy­
jacielskie są bardzo znaczne. Liczba jeńców 
wziętych w ostatnich walkach do niewoli 
wzrosła o 200.

Na Wołyniu oży wiona działalność bojo­
wa patroli wywiadowczych. Nieprzyjaciel 
zaatakował przeważająceml siłami nasze 
wysunięte placówki na południowy -wschód

od Nowej Uszycy na Podolu. Po dłuższej 
zaciętej walce oddziały nasze przeszły do 
kontrataku i odzyskały d i wiłowo utracone 
stanowisko. Bolszewicki pociąg pancerny, 
natarczywie podsuwając się od strony But- 
iJewa ku Deraim, ostrzeliwał to miastecz­
ko ogniem artyleryL

Pierwszy za«tę]>ca szefa sztabu generaL: 
Kuliński, piuikownfc. 

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 
neraku^o wojsk polskich z  dnia 7 marca: 

Front Ktewsko-białoniski: Wobec pona­
wiających się raz po raz ataków bolszewi­
ckich na nasz odcinek poleski I wprowadze­
nia do działań coraz nowych sił, zebranych 
w pośpiechu z różnych stron, wojska na­
sze p: ;vstapiłv do kontrataku, z zadaniem

usunięcia na dłuższy czas możliwości po­
wtórzenia ataku na tym froncie. Nasz kontr­
atak pod dowództwem pułk. Sikorskiego, 
pomimo nadzwyczaj trudnych warunków 
terenowych, przy rozp oczynających się wio­
sennych roztopach, miał zupełne powodze­
nie.
—Wojska bolszewickie zostały zew7sząa, 
gdzie naparły, odparte i zmuszone tło cof­
nięcia się w popłochu poza poprzednie swo­
je pozycye. Punkty wyjścia dotychczaso­
wych ataków przeciwnika, Koleni owicze 
i Horzyrz, zostały przez wojska nasze za­
jęte. Sztab 57 dywizyi zaledwie zdołał 
umknąć z Koleako ,vfcz, w pobliżu zaś wzię­
te sztab brygady 47 dywizyi. Zdobyto po­
ciąg pancerny, sporo matcryału kolejowe­
go. kilka opancerzonych statków flotylli nc 
prypeci, uużo maieryału wojennego, oraz 
ponad 1000 jeńców. Wszugtkie kontrataki 
boiszewickie na Koleukowicze odparto 

Fr -̂ut wołyński i podolski: Na froncie wo­
łyńskim ostrzeliwał nieprzyjaciel przez ca­
ły dzień artyleryą Zwiak. Na reszcie fron­
tu wołyńskiego i podolskiego walki wywia­
dowcze. Rozległe roztopy na całym froncie 
utrudniają ogromnie wszelką działalność bo­
jową.

Pierwszy zastępca szefa sztabu generał, f 
Kuliński, piułkowTuik.

I I .
Warszawa. P. A. T. Centrala plebiscyto­

wa Komitetu mazurskiego w O l s z t y n i e  
nadesłała depeszę następującej treści: 
W niedzielę dnia 7 b. m. tłum, zgromadzony 
przed konsulatem, znieważył sztandai Rze­
czypospolitej polskiej. Czynniki miarodajne 
niozwloaznie odniosły się do Olsztyno, ce­
lem ustalenia szczegółów zajścia.

Prowokacye niemieckie w Bytomiu.
Sosnowiec. (Tel. własny). Z opóźnieniem 

nadeszły tutaj wiadomości, żc przy wkra­
czaniu francuskich wojsk okupacyjnych do 
Bytomia na Górnym Śląsku w dudu 2 b. m. 
przyszło do gwałtownych demonstracji ze 
strony żywiołów niemieckich, przyczem czę­
ściowe splądrowano hotei „R e i o h s h o f ‘, 
w którego okośe pojawiła się biało-czerwo­
na chorągiew polska.

Polskie Związki i stowarzyszenia, które 
wystąpiły na powitanie wojsic francusikic-h, 
.ludność niemiecka nagabywąła i usiłowr.ła 
czyr.p.is znieważyć, wskutek czego pizyszłó 
bo silnoi kontrakcji.

Niepokoje, prowokowane przez "Wszech- 
niemeów, powtórzyły się talcżo w dniu r.a- 
stępnym. Część prasy niemieckiej, dla rato­
wania pozorów potępia powyższe wydarze­
nia, jakkolwiek jest rzeczą pc-wną. iż zo­
stały one z całym rozmysłem ze strony n:e- 
mieckiej przygotowano.

Układy fintendz^pclslus.
Warszawa. B. A. T. Na wspóioem posie­

dzenia delegatów finlandzkich z przedsta­
wicielami rządu nolslusgo wyłoniono trzy. 
komisje, a to polityczną, finansową i eko­
nomiczną. Posicflzeniie komisyi ekonomi- 
oznej odlbylo się dzisiaj. Imieniem rządu 
poli^ldego byli obecni pp. K a c p e r s k i  i 
D a r e w s k i  ze strony Ministerstwa handlu 
i przemysłu tudzież p. S z c z e p a ń s k i  z 
Ministerstwa spraw zagranicznych.

Ministerstwo handlu i jirzcmysłu p,oid&jmo- 
wało wozorąj delegacyę finlandzka obiad im 
w hotelu Europejskim. Na oJbiedzie tym oy- 
li obecni międtey intnymi minister handlu f 
patom. O l s z e w s k i ,  szef sekcyi D o e i- 
m a n  i s»ef sekcyi D a r e w s k i .  Z« etrony, 
Ministerstwa spraw togranioznyck. uczestiii- 
caył w przyjęciu p. Z i ą b i e  k i,

MARSZALEK FOCH W DRODZE.
Lyon. P. A. T. Radio kraik.: W niedzielę 

rano przybył do B r u k s e l i  marszałek 
Foch z generałem Weygand i dwoma ofice­
rami Marszałek Foch udał się tego samego 
ćfciaa do K o 1 o n i L

Anglicy zajęli Konstantynopol.
Poldhu. P. A. T. Radio krak.: „Daily Te- 

legraph“ donosi, że Konstantynopol zajęty 
lądowe i morskie wojska angielskie.

Włochy nie uznały prawnie rzędu 
iitswskiega.

Rzym. P A. T. Agen cya Stefami! komun?- 
fcuie: Wiadomość, jaikoby rząd włosia uznał 
„de jure“ rząd lite weki, jest niezgodna a 
prawdą. Riząd włoeki uznał „de facto11 raad 
łi te wek u podobnie jak uznał rządy łotewslii 
i estońsikń P. Mach di Valba został miano­
wany włoskim agentem dyplomatycznymi 
na terytorynim Łotwy i Litwy. Bylzie oni 
miał siedzibę w Rydze, dokąd uda się w naj­
bliższe! orzYszłości.
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K raków , 9 m arca.

UROCZYSTY WIECZÓR ŚLĄSKI. Niedziel­
na wieczornica gćrcośi.ąska w ypełniła szcze ln ie! zwisko, bardziej modne, brzmip.ee z am erykan- k iś  czas po wywiezieniu ag itatorów  bolszewi-

W IELK IE  PA SK A R SK IE MAOA7YNY SKÓR gorliwie szerzyć bólszewizm, gdy  spowodowali 
T OBUWIA. Przy ul. Szewskiej 1. 22 istnieje fir- m an ifestac ję  bolszew icką na placu Saskim , 
ma. zajm ują a się sprzedażą obuwia r a  w ielką i oraz szturm  na tym czasow y ich areszt: hotel
skalę, 
„Br ta'

k tó ra  do tąd  nosiła czysto czeskie miano i Briilowski, polecił ich ówczesny rząd p. Mora- 
*, obecnie zaś przybrała sobie drugie na- i czowskiego wysiedlić z granic państw a. W  ja-

olbrzymi refek tarz 0 0 .  F ranciszkanów . Mi- sk a  ..Slioe ae.d L eatbu et Comp. T y r u  Mass.
U. S. A.“ W ojskow o-policyjna kom isya rekw i- 
zycyjna w ykry ła w ostatnich dniach w skła- 
łzie te j firmy w  słodow ał bar. Got/.a przy uk

łych gości pow itał vr serdecznych słow ach ks. 
Iłzym ełko; dalsze przem ówienia w y g as ili prof. 
Gruszecki i ks. prcf. Michalski. Felu© pairyo-
tycznych akcentów  było przem ówienie ks. Bi- jLubicz 17, około 3G tysięcy par bucików  mę- 
sfeupa N ow aka, k tó ry  w podniosłych słowach ’ sklch i dam skich, si

węzłach uczucia religijnego, k tóre
skór na podeszwy 1900 kg.; 

w składzie przy uL Szewskiej około 5 tysięcy 
par boksow ych bucików  m ęskich, s to  k ilka­
dziesiąt par szewrowych bucików dam skich, 
około 900 p ar półbucibów  płóciennych i  aksa- 

przyszlośó P olsk i by ia nacechow ana m ow a jm itnyeh, około 4000 par m asyw nych trzew ików  
posł* Zam orskiego i  p as to ra  Michejdy. Zebra- robotniczych, 1600 par drew niaków , 14 tysięcy

skupa 
mówił' _
przez sześć wieków łączyło Śląsk Górny z poi 
ską R zeczpospolitą i  teraz nam  wróć: tę  pia- 
siow ą dzielnicę n a  ojczyzny łono. W iarą w

nie zakończyło silne i  jędrne przemówienie rek ­
to ra  Uniw. Jagiell. prof. Estreichera. Pow ażną 
treść mów przep lata ły  p rodukeye w okalne pp. 
Golniskiej i  R óżańskiej, oraz a r ty s ty  te a tru  
Słowackiego, p. Białkowskiego.

ORGAN1ZACYA CHRZEŚCIJAŃSKICH KO­
OPERATYW . W niedzielę obradow ał w K ra­
kow ie zjazd delegatów  chrześcijańskich konsu- 
mów robotniczych. N a zjazd przybyio około 40 
delegatów  z całej zachodniej M ałopolski i Ślą­
ska."” Obrady, k tó re  trw ały  cały dzień, dopro­
w adziły do u tw orzenia wielkiej organizacyi 
w spółdzielczej, obejm ującej 39 konsum ów ro-

par sandałów  drew nianych.
T a  speknlaeya firm y czeskiej obliczona jest 

albo n a  pasek, albo u a  wywóz. T akie pano­
szenie się Czechów w Polsce musi być stano­
wczo napiętnow ane i przedstaw ione Urzędowi 
walki z lichwą. J e s t ono tem  znamienniejsze, 
że kierow nik te j firm y otrzym uje tygodniow o 
2—3 tysięcy koron i 10 proc. dochodu, k tóry  
to  procent wynosi 60— 70 tysięcy  koron.

ZAMYKANIE KAW IARŃ I R ESTA U R A C JI 
O GODZ. 11 W NOCY. D y re k c ja  -nołięyi zarzą­
dziła. aby w szystk ie re s ta u rac je , kaw iarnie cu­
kiernie i t. p.. k tó re  m iały dotychczas wyją-

ckieh z W arszaw y, nadoszła wiadom ość, że cia­
ła  ich znaleziono w losie Ciechanowieckim, na 
polach m ajątku  Byliny. N a sku tek  alarm u, 
■podniesionego przez

sobota 18 b. ul: Jan Pietrzycki: „Na ziemi wło­
skiej — pod sztandarami legionów"; wtorek 16 
b. m. Ludwik Stasiak: „Wcniedu, miasto ńa dnie 
polskiego morza**; środa 17 b. m. Mieczysław Dą­
browski: „Polscy malarze-bat-aliści**; piątek 19
b. _ m. Maryan Szyjkowski: „Rozwój idei filoma- 
ckiej". Początek prelekcji o godz. 7 wieczór. Bi­
lety w cenie 4 kor. i 2 kor. do nabycia w księ­
garni J . Czerneckiego (Rynek 11) i przy wej­
ściu na salę.

POWSZ. WYKŁADY UNIWERSYTECKIE W
adherentów  politycznych j Kj*AK9 ^ 'I1G- ?™Sicy Pzzyrod7

zamordowanych, sp e c ja ln a  w ojskow a kom isya ^  ^ a‘n S zy sL w sM : J l  zagadn teń^nozS u  
śledcza w drożyła dochodzenia i w  rezultacie  . .
zasiedli teraz n a  ław ie oskarżonych sądu  wo­
jennego D. O. G.: por. A ntoniewski, ppor. 
Lewicki, ppor. Cyndler, podchorąży Lasocki, 
oraz szeregow cy : Albin Lewicki i K. Kasior, 
k tórzy  eskortow ali w ysiedlonych bolszewików.

Oskarżeni nie zapierali się sw ego czynu, ze­
znali ty lko  zgodnie, że spełnili go  z powodu ńymL

przyrody*1 (6 wykładów). \V d. 10, 14, 17 i 21 
marca: Ks. proh Feliks Hortyński T. J.: „Teorye 
najnowszej fizyki i icli wartość Filozoficzna** (4 
wykisdy). W d. 11, 12, 18, 19, 24 i 25 marca: 
Dr Jan  Weyssehoff, asystent Uniw. Jagiell.: „O 
kilku zagadnieniach fizyki współczesnej” (6 vrX 
częściowo z doświadczeniami W d. 13, 20, 26 i 27 
marca: Dr Filip Eiseuberg: „Z zagadnień o życiu 
i śmierci**. (Wstęp do biologii.) Z obrazami świetl-

o trzym ania w  drodze rozkazu (od nieżyjącego, 
czy też zaginionego .porucznika K oya), że „mi- 
sy a “ m a byó zgładzona. Nie ta ili się też  z tem,

Lotników chrześcijańskich pod nazw ą „Polski tkow e zezwolenie na trzym anie lokali otworem 
Związek chrzcócfiaćskic-h Stow arzyszeń spo-j po godz. 11 począw szy od 15 b. m. zamy- 
żVwczvch robotniczych11 z siedzibą w K ra k o -łk an o  będą najpóźniej o godz. 11 w nocy.

" '  I W YCINANIE DRZEW . W  ciągu zimy w ydę-
Po uchw aleniu s ta tu tu  dok-.nanó w yboruj to bardzo wiele drzew  na cm entarzu zwierzy- 

R -d y  nadzorczej, oraz zdeklarow ano znaczniej- \  nieekim, oraz w  pobliżu K opca Kościuszki, 
sza kw otę udziałow ą Nowy Związek o tw o rz y ł, Zniknęła też pew na ilość drzew w P arku  Kra- 

śe k re ta ry a t w K rakow ie przy pl. Mar) a- k o c k im .  .Są to  sku tk i J^ ta s tro fa k c g o  braku 
ci im a zarazem  przystąp ił do zorganizow ania I opału, oraz niewyjaśnionych do tąd  nadużyć.

............................  WALNE ZGROMADZENIE SYNDYKATU DZIEN­
NIKARZY KRAKOWSKICH, odbyie w dniu 7-go 
b. m., wybrało prezesem red. Dra Baaupie, wice­
prezesem red. R. Woyozyńskiego. Do wydziału wy­
brano: A n t Bassarę, Woje. Dąbrowskiego, Długo­
łęckiego, Haeekera, Jastrzębskiego, Korolowicra, 
Grzywińskiego, Mroza, Stankiewicza, Zechenter*. 
Do komisyi szkontmjąccj Mleczkę, Nowińskiego, 
Wł. Prokescha. Wydział, ukostytuowawszy się, 
wybrał sekretarzem W. Korolewicza, skarbnikiem 
A. Bas.sarę.

Posiedzenie wydziału odbędzie się w środę d. 10 
b m. o godz. 12 w południe w lokalu redakcyi
„Gońca**.

TRAGICZNY KONIEC ZABAWY. Wczoraj wie­
czorom w Oiszy z ab;, wiało się kilku chłopców.

 ----- - ' i t  t5on |Podczas zabawy, jak zazwyczaj, popychali się,
rzuconej przez so c ja lis tó w  krak. rtat.zie J- pj7 yCzem 13-letni Stanisław Krycióski, który trzy- 
skicj. Po referacie rozw inęła się dyskusya, k tó- 1 
ra  w ykazała, żo ogół robotników  uznaj© s ta ­
nowisko radnych swoich za słuszne.

nn szeroką skale znonairzenia ehrześcijańekieh 
konsum ów  w najniezbędniejsze tow ary.

ZGROMADZENIE ehrześc. robotników , zwo­
łane przez chrześe. dcm. stronnictw o robotń ' 
cze. odbvk> się w czoraj w sali Domu rob. przy 
ul. św. Tom asza, p rzy  bardzo licznym udziale 
członków. Przew odniczył radca m. Pnchałka. 
Referat- o „obecnej sy tuaoyi politycznej i s ta ­
nowisku stronn ic tw a wobec akcyi pokojowej* 
w r' Irsił red. Horowicz. P rzedstaw ił on 
z om powody, k tó re  sk łon iły  swojego 
klub radnych stronnictw a do zajęcia odręhae- 
ro stanow iska w obeć pokojow ej rezo lucji, na-

zara-
czasu

Wykłady będą się odbywały w saF Zakładu
zoolog. Uinw. Jagiell., ul. -św. Anny 6, I p. Wstęp
1 marka. Początek o godz 7 wieczór

. , . , , . OGÓLNY ZJAZD zdroioyrisk i uzdrowisk, le­że mordowana© wrogów państw a uw ażają za UlJsk_ oraz lecznic polskich odbędzie się we I,wo­
rz ecz konieczną i natu ralną, a  jeden oświad- wie dn. 25 i 26 b. m. Zgłoszenia pod adresem:
ezvł z naciskiem, że nie m iał d la  nich litości, Kraj. Związek zdrojowisk. Lwów, ul. Batorego 34.
bo na id lka dni przed egzekuewą bolszr wicv j P  BUDOWY DOMU AKADEMT-

. . . CK1EGO dia słuchaczek Uniw. Jagieł!, odbędzie
ukrzyżowali czterech ułanów  polskich, oraz za-1 siQ w  b w sali Tow. ickarekiego (Radziwiłłów-

bestyalski sposób kilku żołnierzy ska 4) raut z współudziałem nrjwybitniejszych siłm ordowali 
'naszych.

P o  przeprow adzonej roy,prawie zapadł w y­
rok, mocą k tórego zostali skazani: podchorąży

artystycznych. Nad ułożeniem programu pracuje 
prof. JachimockL Częścią administracyjną zajmuje 
się komitet pań i  p. rektorową Estreiehorową 
i prof. Chrzanowską na czele. Zaproszenia między

L asocki ppor. Z ygm unt Lewicki i k ap ra l A l-jgódz. 12—1 w sa li '41 Collegium 'Novum. 
bin Lewicki, każdy o a  rok więzienia; szerego- ' „KRAKOWSKI PRZEGLĄD TEATRALNY",
wiec Kazimierz Kawior na rok i dw a miesiąc© Zesi.yt 10-tv II rocz. tego pięknego typograficznie 

wydawnictwa zdobi na stronie tytułowej portret 
p. Boi. Brzeskiego, art. teatru „Bagatela**, zaś lio- 
gata treść literacka, na którą akładają się artyku-

R e p c r tu a r  te a tr u  m iej. Im. J .  S ło w ack ieg o .
W torek 9 h. m.: „Ponad śnieg*1 Stef. Żeromskiego.

Środa 10 b. m.: O godz. 5 po poŁ „Lilia Wene- 
da“ J . Słowackiego,

Czwartek 11 b. ju.: „Ponad śnieg** StcŁ Żerom­
skiego.

Piątek 12 b. m.. „Lilia Y/eneda** J .  Słowackiego. 
Sobotą 13 b. m.: „Ponad śnieg** 8. Żeromskiego. 
Niedziela 14 b m.: „Śluby parueńskie* Fredry, 

wieczorem „Lilia Weneda1* J. Słowackiego.

R o p * :' ie jsk ie g c  te a t r a  psumaac*: ago. 
Wtorek 9 b. m.: .Jśwa“.
Środa 10 b. m.: „Opowieści Hoffmana". 
Czwartek 11 b. m.: Pc raz pierwszy „Odrodze­

nie**, komedya w 3 akt. Fr. SchCntan i Fr. KoppeŁ 
Piątek 12 b. m.: „Ewa**.
Sobota 13 b. m.: Po poL dla młodzieży szkolnej 

„Śłuby panionskie**, wiecz. „Madame Sane-Gene**.
Niedziela 14 b. m.: P o  poL JKa. czardasza",

wieozorem „Opowiości Hoffmana .

Repertuar „Bagateli**.
Wtorek 9 marca: „Twarz i maska**.
Sr-ida 10 marca „G ra  serc1*.
Ozwcrtek 11 b. m.- „Twarz i maska**.
Piątek 12 b. nu: ,JBrat martnotrawny** (nowość). 
Sobota 18 b. nu. Po p o t Przedstawienie dla 

dzieci.

R epertuar te a tru  ^Nowości**.
Wtorek 9 b. m_- Premiera „Manewry jesienno**, 
Środa 10 b. m„- „Manewry jesienne .
Crwartek 11 b. m.: „Manewry jesienne**.

III i »■ ..    u.......... — IB ■ w —

wiązienla, pod por. Cyndler na dw a la ta . Pcr- 
A ntoniewskiego uriew inniono.

CZTERY W YROKI ŚMIERCI. Sąd wojsko- łu pierwszorzędnych krytyków i Kteratów, liczne 
wv w  W arszaw ie skaza ł na lear© śmierci przez dnetracye, korespondeneya z Warszawy, Wilna i 

, . , , „ .  , ‘ , . Poznania, sprawozdania z dzwlu muzvczTingo do-
rozstrzelajuc k ap ra la  Ant. P iórkcw sl icgo, o ra 2 | Wodzą, że pismo to coraz szersze i żywotniejsze 
szeregowców: Szym ona W assersztadta, H erm a- rna przed sebą horyzonty, stając się potrzebne™

dla kulturalnego życia Krakowa-

mał w ręku otwarty scyzoryk, pchnięty zapewne 
w rękę przez towarzysza, wbił sobie scyzoryk w 
serco. Śmierć nastąpiła natychmiast. Wezwane Po- 
gotowie ratunkowe mogło tylko stwierdzić zgon 

POLEPSZENIE BYTU PRACOW NIKÓW  nieszczęśliwego chłopca.
M IEJSKICH W niedzielę odbyło się pod prze- ŚMIERTELNY WYPADEK KOLEJOWY. Wcro-
w orV ictw era"w iceprez. Roli ego posiedzenie k o  ja j o godz. 8 po poL wezwano Pogotowie rw ni.ii. . u » t i u  i , 7 „ „„ j  tunkow e-do poczekalni Cz. Krzyża na. dworcu,
jnisyi tea tra lnej, na ktorem  obradow ano n g-dzie znajdował się dogorywający człowiek w trę 
s - r:;wą przyznania dalszych dodatków  droży- Jnim wieku. Człowiek ten 'uległ w drodze śmiartel- 
z iatTych dla pcrwmalu o-bu tea tró w  m iejskich, nema wypadkowi i na dworcu krakowskim zmarL 
Szczegółowe w nioski w  te j spraw ie, po w-,hwałf Zwłoki odwiezjono do_ Zakładu medycyny sodowej.

FAŁSZERSTWO BANKNOTÓW. W związku 
ze sprawą fałszerstwa czeskich 100-koronówek 
aresztowano, jako jednego z uczestników, 25-łetn. 
Karola Rogalskiego, syna litogTata, obecnie szere­
gowca 20 p. p.

Władze wpadły na ślad fałszywych 50-markó- 
wek polskich, puszczanych w obieg w Krekowi© 

pert n a ry  obu teatrów  na najbliższą przyszłość. ) na prowineyu Fabrj-ka tych falsyfikstów ma się 
PROŚBA O CZYSTSZE POW IETRZE. P iszą i znejdówać _ w ŁodzL "Dochodzenia w toku.

t • • .,-nnn n W «snc!0 ' Farbiam ia A. Bzai)ko^"skiO0O prosi nas o zazna-
nn n as z m ia sta : Jur. T.ie raz poruszano p Uczenie, żo ze sprawą falsyfikatów 100-kor. c*o-

sęK 'yi skarbow ej, w ejdą pod obrady najblii- 
S7.f>trn posiedzenia R ady  m iejskiej. Rów nocze­
śnie kom isya zatw ierdziła podw yższenie g a i  ea- 
Jemu persotialew i obu teatrów  o 42 proc. od 1 
marca" b. r: W końcu zatw ierdziła kom isya re­

na Goldfelda i Szaję Szydełkę. W szyscy oskar­
żeni byli o kradzież i sprzeniewierzenie m ajątku 
skarbow ego.

STAN BEZROBOCIA W  POLSCE. W edług 
spraw ozdań państw ow ych urzędów pośredni­
c tw a pracy p rzedstaw ia się k w osty a bezrobo­
tnych  ra s te r  ująć o: Ogółem w Połsc© Sość bez­
robotnych wynosi 238.718, upraw nionych do 
korzystan ia  z zapom ór —  128.472, zaś ilość 
zatrudnionych przy  rOł»Otach piiitlicznych w y­
nosi 18.523. Z (ego n a  M ałopoiskę przypada 
bezrobotnych 2493, uprawnionych do ko rzysta­
nia z zapom óg 115. zatrudnionych pirzy robo­
tach  publroznych- 582.

W okręgu warszawskim : ilość bezrobotnych 
52.642, ilość upraw nionych do korzystan ia  z za­
pomóg 86.613, zatrudnionych przy robotach pa-: , . . „  ,
W iczaych 5525; w okręgu łódzkim : ilość bcz.ro- P ^ _
bofaiych 99.581, ilość upraw nionych do po-bie- occor owe

BRYLANTY, PER ŁY , PLA TY N Ę, złoto, 
srebro, zegary, zegarki, b iiu te ry ę  now ą i an ty ­
czną, om a z ę b y  sztuczno, naw et połam ane, 
kupuje po najw yższych cenach 

J ó z e f C y a n k i e w i c z ,  Zakład zegarm istrz.- 
jubil orski, K raków , Sławk-owska L  741

Paweł Kochański
k tó ry  na niodziełnym koneorcie odniód  w na- 
szem mieście ivyjątkow y sukces, w ystąąś po 
raz drugi i osta tn i w niedzielę 14 b. m., a  to 
w  koncercie . kom pozytorskim  K arola Szyma-

Madame Dubarry
W łsysSaE ze*‘. Początek o godz. 4'30.

B ujański". Bilety są już do na­
bycia u  J. Rudnickiego, U n ia  A-B. 888

Ignacy Oygas

jak dófąd bez rezu lta tu , że w porze j- s ie n n 1] sklch nic nie ma wepólnego. Jeden z obwinionych ! pańska 28). Pismo to 
i z i m o w e j  toniem y w błocie, na co zw racali był jej klientem i pozostawił na parę godzin w*- j bankow ości i handlowi

zawartości której zarząd farbiarnj nie
i owej toniem y 

uwagę toż cudzozifTr.Cy; cóż dopiero mówić 1 lizkę. o

ran ia  zapomóg 70.642. za trudnionych przy ro­
botach publicznych 27.798; okręg zagłębia 
dąbr.: bezrobotoych 17.797, upraw nionych do po­
bierania zapom óg 7978, zatrudnionych przy ro ­
botach publicznych 440. —  Poznańskie n a  ta j
auwLnej liście ni© figuro je zapełnia. sławny teoor opery warszawskiej  ̂ pozyskany

JUBILEUSZ MASSARYKA. Prezydent Czech przez „Y rak o wztde Biuro Koncertowo Ł  Ba- 
M assaryk obchodzi w niedziełę 70-tą rocznicę jańskj** dla Miej Teatru Powszechnego, wy- 
urodzin. Dzień ten zamierzają Czesi obchodzić stąjd dwukrotnie w „Opowieściach Hoffmana*, 
uroczyście. a to w środę dna 10 b. ra. i w niedzielę

UCZMY SIĘ OD CZECHÓW. „Agectcę Kco- dnia 14 b. m. Bilety są już do msbyc4a w kasie 
nomiquo e t Financier**, pfemo peryodyczeie, 
w ychodzące pod rcdakcyą p. Edw nrda D*Ale-1 
diear, otw orzyło w P radze ekspozyturę (itk Sto­

po świeca przemysłowi, 
czeskiemu liczne a r ty - 1

dziennej T oatru  Powsaecłm^o. 884

Psratiek o „Muzyce Rosyjskiej"
wiedział. kuły, przy równoczesnej ignorancyi stosunków  z I g n a c y m  D y g a e o m ,  k tó ry  odbędzie

o porze letniej! Oto teraz, świeżo w czasie; KRADZIEŻ. Służąca Fr. Hau,3i-rowej,' trespodarczpci: w Polsce. Dziwić się należy, ic  w niedzielę 14 h. ul, w yw ołał u nas tak
ckpłych dni m arca d la odm uiny toniem y w -am. przy ul. Tenczj-ńskiei I. 15, skrad.a z szafy j nasze czynniki gospodarczo i  organizacye b a n - , żywe zainteresow anie, że w iększa część biletów  
mule kurzu , k tórego  tum any w zbijają się w po- kasetę z 10.000 kor„ oraz listami wartościowymi ] kowe, przermsli&we i handlowe r ie  weszły w jeeA już rozchw ytana. Bilety na krzesła  drugo-

100.000 kor. i zbiegła w nicwiadomvm

Z Polskf I zm św iata.

wietrze przy każdym  przejaździe tram w aju, nu- kiNmtę 
I i.mohiłu lub  innego w ehikułu np. w ulicy Dłu- ' ! rnn u- 
ul-.j. W rraw dzie tu  i ówdzie spotkać można 
kobiecinę 'uh  w yrostka zam aszyście porusza­
jącego m iotłą, ale dzieje się to  w szystko bez o  LETNISKA PODM IEJSKIE. Zbliżająca się 
skropienia w odą i o każdej porze: rano w po- wiosna zw raca m yśl w k ierucku  zabez-piecze- 
łud.. ie, po południu. Biedno dzieci, k tó re  ko- nja  m ieszkań w  letniskach. Nie każdego stać  
rzy g a jąc  z upragnionej pogody, spaceru ją po ua Zakopane lub R abkę, gdzie chłopi za dwie 
..uwierz©** krakow skiej, w dychając zabójczy izdebki żądają na se-zon kilka tysięcy k c o n .  
pyl. T w  tak ich  w arunkach dziw.ć się, że wzra- Nielepiej jest także z K rynicą i Szezawr.icą, 
s ta  w sposób zastraszający  gruźlica! A prze- gdzie kw itn ie paskarstw o, dotychczas jeszcze 
cięż sil' roboczych nie brak , środki zaś nienię- nie poskrom ione, bo w m iejscowościach tych  
źue powinny się znaleźć koniecznie. Paryżu nie funkcjonow ały  kom ite ty  w alki z lkhw ą. 
zam iatacz ulicy wie ej podobno zarabia od K raków  ma jednak przepiękne letn isko. Je st 
profesora Sorbony. P rzyk ry  to  w praw dzie ob- r f f m Ojców, odległy o niespełna 15 kim. od 
jaw. ale gdy  chodzi o zdrowie fizyczne społe- krakow skiego R ynku, gdzie autem  można przy 
czeństwa. trznba się na razie z nim pogodzić, dobrej drodze być za k ilkanaście minut. Kle- 
Fpraw ą usunięcia z ulic szkodliwego pyłu  wi- stefcy, d roga ta  na kró tk ie j przestrzeni od Szye 
nien energiczni© * j ą ć  się zarząd m iasta. nie nadaje się do kom unikacjo autom obilowej,

Dr B.

Seweryn Eisenberger

j.należy ją  zatem  jak  najszybciej napraw ić, tem- M aszynistki am erykańskie 
NOWY CENTWK KAW IARZY I RESTAURA- więcej, że już w roku zeszłym opiekę nad Oj- ia '~  - *—   ° J ‘ 1 — ,_

k o n ta k t z tem  w ydaw nictw em , ahy i o nas rzędne w eonie koron dziesięć, są  już do na- 
w ńdziano, “że pracujem y spraw nie w n io lu  bycia u J. lŁudnickiego, l in ia  A-B, Prelegentom  
dziedzinach, że możemy (wat ować na eksport, i jest Dr Józef Reiss,
jak  ciem niej, te  bankow ość nasza niemniejszą, 
niż czeska, n u  ekspansy© i że zdobywszy nie­
zależność potityczną, przedstaw iam y poważne 
w alory gospodarcze, dzięki naturalnym  'skar­
bom, jalrie r  osisdam y. Spodziewać się ,.«l.edy,; w j-stąpl a w łasnym  koncertem  nieodwołalnie 
że spraw a uśw iadom ienia zagranicy nie zosta- w ^  m- w ^ili „Sokola**. O statn i jego
ni© pom iniętą. w ystęp w  YVarszawie w wielkim abonam entu

DO HISTORYI KORONY AUSTR. Jako a m ; kcucencie eymfonicsuiiysn w  F ilhannonii 
ten ty k  podają, żc ktoś, k to  ofiarow ał korony j wy w ołał niebyw ały  entuzyazm , w sku tek  tego 
anstr. w  ostatnich dniach na sprzedaż w pe- zosta.! zaangalow ajry  n a  szereg koncertów  
w cym  banku szw ajcarskim , pouczony został! rr W arszaw ie i w innych m iastach TolskL
■przez urzędnika słowami: „W  sąsiednim  pokoju , — -----------
jost waga**. Dia oszczędzenia czasu koron austr. | % tea trów  krakow skich. "*
w Zurychu już n is liczą, ale w ażą na funty, i wDZIEŃ AKTORA". Krakow ski, filie Związku 
U nas inaczej. Są u nae tacy , k tórzy  je  prze \ artystów scen polskich, złączone w „Gniazdo kra-
chowują, jak  k lejnot. j kowakie", Jurządzają w sobotę 18 b. m. ^Dzicń

TORÓW I NAGŁY BRAK MLEKA. N a sobo- eowem objęło Tow. z ogTan. odpow., k tó re  —■

W ied-au pobie aktora". Teatr im. J .  Słowackiego gra „Ponad 
,  . o . . .  . . ; ! śnieg1* Żeromskiego, teatr Powszechny „Madam.

ra ją  płacę dzienną 8 dolarów, t. J. > J^oron,, sang.gene Sa.rdou, Bagatela „Brat marnotrawny**,

triem  pf siedzeniu po lrej R ady  a; row izacyjaej, jak  donosiły pism a warszawski© — . milior.ow© 
o k tórem  pisnuśinc, uchw alono podw yższyć sum y miało poświęcić na inw ostycyo w Ojcó- 
oonnik z g r u d n i a  1919 o 50 proc. W obec wie. Dyrek ya tram w aju  m a w robocie wspa- 
tego w kaw iarn iach  kaw a biała ma kosztow ać niałe autobusy, posiadają j© takż© ; ryw atne 
2 kor., czarna 1 4 0  kor., kak ao  lub czekolada Tow arzystw a, jak „Polauto** i  inne, należy 
6.68 kcr„  m leko słodkie 2.00 ker., herbata ty lko  drogę do Ojcowa, naprawić, a kom uci- 
czyst* 1.40 kor. i t . d. W  podobnym  stosun 
ku  oodwyżs*vmo cemy w restau racjach ..

J a k  =*ę dow iadujem y, cewnik ten, w porrt- Z RYMANOWA donoszą nam : Za In ic ja ty w ą  i halerzy. N a jednym  niecnłaconyin liście zara-
wnanin z ostatnim , k tó ry  obowiązywał przez 'R ad y  N arodow ej w R ym asow ie, złożonej i in - jb ia  przeto rzeczona firm a 7 K  60 h, n a  ponadto  
o.-tatni tydzień, znacznie zniżony,' ma ząc/ąć  | teligencyi m iejscowej, urządził.

co czyni rocznie 876.000 koron. P rzy  aprnern- Nowości „Manewry jesienne". Dochód * tych 
tow anru 4 proe. posaa’ tak ie j am eryk. m aszy -! przedstawień Drzoznaczony j««t w całości na ceł. 
n istid  w Wiedniu, p rzedstaw ia w artość 17 i pół Z. A  £  P. Nadtop J . S  ow akiego
m iliona koroni.

Pew na finna  szw ajcarska koresponduje z© 
sw ą filią w  W iedniu zasadniczo zn-pomocą 
n i e o p ł a c o n y c h  listów. Czjcni to  zań dla- 

kacya  będzie natychm iast pod ję ta  i Ojców za- j tego, te  porto opłacone w  S zw ajcaryi kosztuje 
roi się od m ieszkańców  K rakow a. 120 centym ów, a  kam© porto  w W iedniu 40

ks
będzie doręczony.cbowirzy-wfcć od środy  dci a  10 b. m Kawia- W olski dnia 26 lutego solenne nabożeństw o na 

rze i rcstau rato rzv  jednak , jak  słychać, nie podziękow anie Bogu za uzyskany  dostęp do 
chcą go przyjąć. le r z m ają wnieść rekurs do j morza. Podczas nabożeństw a w ypow iedział ks. 
gon. dcl' p‘a rządu D ra Gałeckiego. Rekure k atecheta  Grzyb podniosłe okolicznościowe ka- 
wnieść oszyw ilęie mogą, ale nim nastąpi ro»- zanie, a po kazaniu zarządzono w kościele i w 
strzygnięcie r  kursu, musi obow iązyw ać usta- mieście zbiórkę na cele narodow e, k tó ra , ja k i  
tn l, obn'żony cennik. N a raz*© niezadcw olenie jna nasze stosunki, przyniosła dość pokaźną  su-! 
swe 7, c-hnotu nreczy kaw iarze w rraż a ją  w  ten  mę: 3735 m arek, k tó ra  przeznaczono po poło-|

przez ostatnie dwa dui nie podali J wie n a  fundusz plebiscytow y i na b u d o w ę . Warszawie z wnioskiem
I w kwocie 852.006 mk.

, , , . . . . . , - , i skec na dwa gościnne występy znakomitego ar
kanC'! ik ;m a  rękojm ię, że bet, jako  nieopłacony, na pewne tystę opery warszawskiej, Ignacego Dygasa. Sła-

odbędzie się o godz. 11 wieczorem raut, połączony 
z kabaretem, w którym wystąpią najwybitniejsze 
krakowskie siły estradowe. Bilety na raut naby­
wać można codziennie od godz. 11—2 i od 7—0 
wieczorem w kasie teatru im. J . Słowackiego 
w westybulu.

WYSTĘPY IGNACEGO DYGASA W MIEJ. 
TEATRZE POWSZECHNYM. Dyrekeyi miej. Tea­
tru  Powszechnego udało się za pośrednictwem 
„Krak. Biura koncertowego K. Bujański" pozy- 

na dwa gościnne występy znakomitego

SOfSÓb. żł'
wcale grU-rom "deka ło kaw y, rzekom o z po- floty pedskicj.

Z aw iad o m ien ia  i k o m u n ik a iy .
KOMłSYA KREDYTOWA obwodu krakowskie­

go (Floryańska 15; na siodcct-in posiedzeniu 5 
b. m. przyznała 12 rękodzielnikom, względnie dro­
bnym przeuirsiowcom, kredyt ulgowy w łącznej 
kwoeie 58.000 mk., nadto przekazała 8 sprawy 
większych przedsiębiorstw komisyi głównej w

na udzielenie kredytu

n  ad ii. ż© i»M :a im nie dostarczono. W y k rę ty  i PROCES O ZAMORDOWANIE AGITATO- ) „ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW PIÓRA" ZOŁ-
te  grśmom, nie sądzim y, aby -nspo- jRÓW  BOLSZEW ICKICH. Przed sadem  wojen- '■ p o ^ o d ^ d a ^ ę l r
sobiły pubhczn: -c przychylnie do haw iarzy, aym D. O. (}. w arszaw skiego toczy ł się w osta- j w ersrtetu  w Krakowie ((Collegium^ Novnm, sala 
B ftjm t g.uśc: przez haw iarzy może spow odow ać; tnich dniach proces o zam ordow anie głośnych im. Kopernika) staraniem krakowskiego „Związku
nawzrUfnw bojkot kaw iarzy przez pułdiczii'*ść, ■ swego czasu czterech ag ita to rów  bolszew ickich ,' Pra©owudków _pióra“, następujące prelekcye: śro- 
na czrm pp. kaw iarze z pew nością „ in teresu11 jpodających  się za misyę Czerwonego Krzyża. gach' w ^ h S d n i c z w a r t a k  u ””  ^ 'w i ^ y s l a ©  
nie zrobią. 'G d y  ag ita to rzy  ci zaczęli w W arszaw ie zbyt Prokeseh: „Wyspiański, jako poeU  „powstańczy".,

\vny tenor wystąpi dwukrotnie: jutro (w środę) 
i w niedzielę 14 b. m. w niezrównanej swej pai- 
tyi w „Opowieściach Hoffman* J. Offenbacha 

Z  TEATRU „BAGATELA" komunikują: Premie­
rą najbliszą będzie „Brat marnotrawny" Oskara 
Wilchńa, świetnego pisarza, aiezwykłego „Lorda 
Paradoksa". Najnowszy utwór sceniczny twórey 
Doryana Grey*^ otrzyma nową, piękną wystawę, 
nad którą pracuje p. Czaplicki, oraz obsadę bardzo 
staranną. Heżyseryę prowadzi p. Wysocki.

D yrekcja „Bagateli" nabyła wyłączne prawo 
wystawania: Arcybaszewra „Zazdrości", Molnara
„Karnawału", Krzywoszewskiego „Columbiny". Ro­

manowskiego .pierw szy kochanek", oraz Kio- 
drzyńsltiego „Pocsłnnek wojny"

KONCERTY SYMFONICZNE W „BAGATELI" 
Drugi koncert symfoniczny, urządzony staraniem 
Związku muzyków, odbędzie «dę w niedzielę 14 
b. m. przfed południem. Koncert poświęcony tw ór­
czości Mendelssohna.

Z g r o z ą  p r z e j m u j ą
n iiio U i itrah zu e jjo  z n i iM ie o l t  l potw or* 

s e p  K iir fe icn la  lad x l, aMX|«]te do  I t l w

O s k a r ż s E t s  I — o ’a«»»*’- )  «*
C u jt«  I-a  tv K in ie I.ab lcz, nL  t u U c i  IO.

FIU* jeet własnością biur* ,Lnx' KrakOw, ul. Stolanki IS

Miefskł teatr powszechny.
„Kain**, tragedya w 3 aktach Pawła Stańki.

Nie łatwiejszego dla recenzenta, jak po-pł 
sać się dowcipem na temat sztuki niedoświad 
czonego autora, która w plastyce scenicznej 
nie wywoLuła wrażenia, przezeń zamiersonoga 
Nio pójdziemy jednak śladem przygodnych hu­
morystów w rubryce teatrateej, choćby dlate­
go, ż® satyryczny kąt widzenia należałoby ra­
czej zastosować do niektórych „firmowych** 
autorów, którzy posiedli wprawdzie w wyso­
kim stopniu technikę budowy sztuk, pozbawi®, 
ni są jednak tego, czego nauczyć się naweł 
przy najbardziej „żelaznej" woli niepodobna, 
t. j. talentu. Tego o p. Stańce powiedzieć r.i« 
nwżna. Młody autor posiada niewątpliwie ta. 
lent, nie zdołał go jednakże dotychczas opa. 
nowaó. Wartości bowiem literackich ł poety- 
ckćHb w ^*i»iie“ nie brak, nie uiak te* w 
pewnwcl momentach poezuda srany.

Rzeea (©masa jest w istocie na motyw}* orc 
tyesaym. Temat biblijny łużnte tylko łączy sią 
ł  cenową utworu. Kafc pała nieprzepartą tą. 
dzą dc pięknie} t łagodnej Almy, przez rodzi­
ców przyrzeczonej za żonę Ablowi. Gdy wj© 
rok Jehowy, zapalającego ptonmem stos ofiar* 
ny Abla, ć-dbierr mu Ałmę, zabija brata-rywa- 
ła, buntująo się przeciw woli Najwyższej. lOmo 
raeregu scen silnycłi, o w y s o k i — nio sto- 
pniowanem wszakże artystycznie ■— napięciu 
dramatycznem, linia kompozyeyi zabtmnjt się 
przez zbyt długie potępieńcze monolog! Kaina, 
oraz dygresye, spowodowB,©.© wprowadzeniem 
na ©eecę, wzorom Wyspiańskiego, postaci fan­
tastycznych: Pychy, Żądzy, Sumienia i t. p.
Postaci© t© stanowczo mówią za dużo, podszep­
tując Kainowi zbrodnicze 7,araiary, które jo l 
przedtem w ponurej jego duszy dojrzały.

Na deskaoh Teatru Powszechnego tragedya 
ni© wypadł? poprawki© ponroetu dlatego, i t  
brak tam̂  sd do togo rodzaju artystycznego 
przndsięlrfięcia. Na pełne uznani© zasługują 
tylko gra p. Klońslriej, jako Tamary, płonącej 
wulkanie zna miłością do Kaina, który Ją bru­
talni© odtrąca, oraz intełprotacy© ról Almy 
(p. Morska) I Ajnioła-barfiarza (p. Malicka). 
Z powodzeniem też wywiązał r.lę z zadania p. 
Kucharsłd jako Abel Ani p. Sarnowski (Kain), 
ani p. Wierzbicki (Adam), ten ostatnim mimo, 
ż© rozporządza odpowiednim głesum, nie mogił 
opanować swych ról, nie łożących zupełnie w 
zakreśl® ich zdolności Dekoracja, przedsta­
wiająca jaskinię wŚTÓd gęstwy roślin, była 
barwoem tłem dis rozgrywa.jącycłi a!ę scen.

Bo drugim akci© autora I wykonawców 
ptdiłicaność żywo oklaskiwała. E. Z,

Wiadomości poiityane.
— Na konferencji praeotroj w sobotę, 

pramfea1 S k n l e k i ,  oświadozył, id wyoaer 
pującycii wy joAnioń udzioŁi prasa© minister 
Patok w najbliższych dniach. Premier pra­
gnie tylko podkreślić, iż — aczkolwiek w  
łonśfe rządr niejednokrotnie istudeją co do 
szczegółów różu ko zapatrywań, to jodnek 
różnicie te za każdym razem na ternie sa­
mem forum się wyrównują i na zewnątra 
rząd występuje w sprawie pokoju najzu­
pełniej jednolicie. Również pomiędzy raą- 
dexr a Naczeln ik i era państwa, jak I pomię- 
dzy rządem a Sejmem, istnieje zupełna zgod­
ność poglądów i jednolity front w sprawie 
pokojowej.

Dalej oświadczył premier, że Naczelnik 
pasie twa zgodził się na wyjęcie zarządu 
nera wschodnich z pod kompotencyf na- 
czelnogo dowództwa i na przeJtazanie g« 
admmistraioyi cywilnej. Powstanie gen. ko- 
misaryat, jako osobna jadnostlca. podległ* 
Radzie ministrów. Uchwały Sejmu w spra* 
wio kresów ni© można było przeprowadzić 
t  powodów międzynarodowych.
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Z C i e s z y n a  donoszą, że rokowania 
o ul-us trcmny pokój miedzy Polrkani a Cze­
chami trwają dalej. Na przebieg ich wpły­
nął korzystnie fakt, że, oddając „pięknem 
za nadobno11 zaczęto wyrzucać robotników 
czc-ekieli w Karwińs&iein i Trzyiicu. Sy­
tuacja znacznie się wyjaśniła przez to, że 
komisya międzynarodowa rozwiązała wy- 
d dały gminne, narzucone siłą przez Cze­
chów. po ich zdradzieckim nr padzie w Dą­
browę, Rycbwałdzie, Porębie, Zabłociu, 
Wieimbicy i Gilowej. W gmiarach tyclr za- 
prowadzono komisye administracyjno z ko- 
reisaraami na czele. '

—  W związku z wiadomością, jakoby 
parlament, angielski uchwalił kredyt 2 mi­
lionów f. szt. dla Polski na cele wojenne, 
ministerstwo spraw zagranicznych otrzyma­
ło wyjaśnienie z kompetentnego źródła, że 
angielski minister skarbu, p. Chamberlain, 
oświadczył na. intcrpclncyę posła lewico­
wego, że Anglia nie przyznała Polsce ża­
dnych kredytów.

— Nas?, korespondent warszawski dono­
si. że celom poczynienia zakupów żj wno­
ście wych dla Polski rząd wysyła do Bra­
zylii i Urugwaju p. Warcbalfgwskiego.

—  Nietakt czeski, przysłowiowy już w 
cr*łvm świecki, posunął ię w dniu 7 b. m. 
do tego, że delegat czeski w Cieszynie, 
Dr Mateusz, wydał bankiet z powodu uro­
dzin prez. łlasśarjdca 5 przesyłając zapro 
szynie dclegacyi polskiej, chciał ją niejako 
zniewolić do mnnifestnoyi na rzecz Naczel­
nika państw a, z którem iestebny w talk 
(każniącym sporze. Delegat polski, poseł 
7cmorski, nigdy n’s stwarzał podobnej sy- 
t-nneri dla Czechów w Cieszynie, chociaż 
jilo ii-’ .o-, walnli-wośei. że manifestacya na 
cześć Naczelnika polskiego państwa miała- 
)5v w  r ies".vnie żywiołowy poklask.

— Zamek w Amor on gen. gdzie przeby­
wa banita Wilhelm, od kilku dni jest, szcze­
gólnie pilnie strzeżony przez ża.uiłafnim-yę 
W ondorką. Przcprowwlaauo ścisłą kon­
trole T,-.v7e1kicli połączeń zamku ze świa­
tem. Zaczadzenie nastąpiła na interwencję 
posłów: ajfjgiclskiego i francuskiego w Ha­
dze.

— Położenie Francuzów w Cylicyi jest 
próżne. Stracili oni władzę nad krainą Ma­
ras z. Powitanie tureckie z każdym dniem 
przybiera na sile, koncentrując. s;ę w Ango­
rze. Wojska tureckie wycięły w Marasz 
około 15 tysięcy Ormian, podczas gdy ogól­
na ich liczba, wynosiła 20 tysięcy, Równo­
cześnie Anglicy zdecydowali się nie opu­
szczać Patii mu, ofiarowanego im przez re­
publikę georgijską, celem skutecznej obro­
na przeciw ewentualnemu najazdowi bol­
szewików.

Żywność amerykańska dla Polski.
Wruaszawa. (Telefonem). Minister aprowiza 

cyi Ś l i w i ń s k i ,  który bawił incognito w 
Ć d a ń s k n ,  -udzielił dziennikarzom informa 
cyk Wynika z nich, że udał się tam w celu 
bliższego poznania 1 kontroli crganizacyl 
aprowfetcyjnej transportów morskich 1 wy­
ładunków oraz dalszego przewozu w głąb 
kraju, a także w celu nabycia na rynku 
gdańdrim towarów dla Pol-ki.

Jak się okazuje, zakupiono w Gdańsku 
10 wagonów ryżu. 70 wagonów mięsa wie- 
j»pzowego z Ameryki, 25 wagonów białej fa­
soli brazylijskiej, 3 wagony kakao holender­
skiego, 20 wag-onów herbaty. Zakupy te 
stanowią jednak tylko cząstkę tego, co po­
przednio zostało zamówione i zakupione w 
Ameryce, a co w najbliższym czasie nadej­
dzie do Oblaii-ka.

Je-OTO w tym miesiącu rozpocznie się in- 
ten- vwna wysyłka towarów w głąb kraju, 
znajdujących się już w Gdańsku. Między ty­
mi towarami znakluje się 260 margaryny i 
490 wag-onów mąki pszennej. W marcu ol-zc- 
kiwjine jest przybycie z Ameryki 675 wago­
nów mąki, a poza tom 1S.OOO tou town;ro\v, 
między któremi rówtuiież są artykuły żywno­
ściowe.

(kr(dem do połowy kwietnia nadejdzie do 
Gdańska 3 i pól tysiąca wagonów ładunków 
apsowteacy.jnych dla Polski. W ciągu naj­
bliższych 5 tygodni otrzymamy w ten spo­
sób z Ameryki 5 i pól tysiąca wagonów ży­
wności.

Odpow edź Cziczerina?
Wacszawa. (Telefonem).. Dowiaduję się, 

że Ministerstwo spraw zagranicznych otrzy­
mało z Moskwy depeszę iskrową, datowaną 
0 maren, z podpisem Ćziczerlna, potwier­
dzającą odbiór odpowiedzi rządu polskiego 
z 15 lutego. W nocie swej Oziczerin oświad­
cza, że rosy jski lud pracujący pragnie po­
koju z wszystkimi narodami, szczególnie zas 
* narodem polskim i z togo powodu Rada 
komisarzy ludowych ponawia swoje poprze­
dnie prnpozycye pokojowe. Oziczerin o- 

świadcza dalej, że-polskie operacje strate­
giczne na Ukrainie są skierowane przeciw 
sowieckiej Republice ukraińskiej, pozosta­
jącej w przymierzu z Rosyą sowiecką. Dzia­
łania rosyjskiej armii czerwonej na fron­
cie polskim są następstwem rzekomo agre­
sywnej akcyi armii polskiej na Ukrainie. 
V, końcu Cziczerln prosi o wstrzymanie cien- 
•J~wy polskiej i o rychłą odpowiedź ua po­
kojową propozycyę sowietów.

j .Warszawa. (Telefonem). W poinformowa- 
nycli kołach politycznych wrarszaw-Bklch u- 

| trzymuje się przekonanie, że mamy tu do 
I czynienia nie z notą Cziezenna, lecz z dru­
gą uoią szefa rządu na Ukrainie Rakow­
skiego.

Wysłannik Isn^a o pokoju.
.Korespondent; „Gazety Wał^aws-Jwaj" 

rozmawiał w R e w l u  z wysłannikiem Le­
nina, Izydorem ( ł u k o w s k i m .

Rr/.edkoaiwkieł Sowdepii zaznaczył, że po­
mimo dotychczasowych zwycięstw Polska 
nie zdoła rozbić państwa sowietów. Powin­
na ona raczej zawrzeć z Rosyą pokój na 
podstawie porozumienia, co jej przyniesie 
znaczne korzyści gospodarcze. Zdaniem Gu- 
kowskiego dla holszewizmul grunt jost w 
Polsce podatny, a prowadzenie wojny z Ro­
syą sowiecką najlepszą agitac-yą komuni­
styczna.. Estonia stanowi dla Roeyi tylko 
małe ekienko do Europy i Ameryki, a „Pol­
ska niecili także pamięta, że jest trzy razy 
mniejsza od Ro»yi...<: Przedstawiciel sowie­
tów .zachwyca się demokratycznemi zasada­
mi obecnego rządu Estonii i nawołuje lud­
ność robotniczą do usilnej pracy i lojalno- 

|śe> względem władz.
ZNIESIENIE S5KWESTRU TKANIN.

I Warszawa. (Telefonem). Minister handlu i 
! przemysłu zniósł sekwostr następujących 
i półfabrykatów i towarów: bielizna, osobista, 
pościelowa, stołowa, dalej ręczniki, tryko­
taże, wyroby pończosznicze, liny, nici, tka­

lnio y surowe i ubrania męskie.
WŁOSKO-POLSKA IZBA HANDLOWA. 

Warszawa. P. A. T. Dnia 4 b. m. w mie­
szkaniu kr. T y s z k i e w i c z a  odbyło się 
zebranie organizacyjne polsko-włoskiej Izby 
handlowej.

SZAJKA PRZEMYTNIKÓW ZŁOTA 
I SREBRA.

Warszawa. (Telefonem). Władze wpadły 
na ślad zorganizowanej szajki przemytni­
ków złota 1 srebra, którzy w porozumień im 

Iz osobami, mającemu prawo przejazdu t. zw. 
(pociągami koalicyjnymi, wywozili olbrzymie 
ilości złota I srebra za granicę. W czasie 

I rewizyi znaleziono walizy, zawierające mo- 
jnety srebrne, wagi 250 funtów. Łącznie 
'z tern aresztowano niejakiego Fuchsa 
i dwótb braci Glasschmi/itów. Stwierdź o no 
że Glasschniidtowie zajmowali się Skupem 

j monet kruszcowych od przeszło pół roku 
i-i dostarczyli Fucbsow! srebra na sumę 
j  250.000 marek wartości nominalnej. Obe- 
c-nie są czynione dochodzenia, celem usta­
lenia. w jakim stopniu wmieszane są w tę 

I aferę osoby, należące do wojska francu­
skiego.
MALWERSACYE Z LISTAMI AMERY­

KAŃSKIMI.
Warszawa. (Telefonem). W łado,z wpadły 

tu na ślad niszczenia przez htnkcyor.aryuszy 
pocztowych listów amerykańskich. Malwer- 
Saeye te wykryto w następujący sposób:

I Niejaki p. Z era z e ło  zauważył od pewne- 
|go czasu, że jego syn, zapalony filatelista, 
jprzynosi codziennie mnóst-wo marek nmery- 
I kańskich ze ś\v!cżvm stemplom pocztowym. 
'Na zapytanie, skąd je ma, ten odparł, że 
i znaczki owo znajduje na śmietniku. Ojciec 
i syn udali się na miejsce, gdzie faktycznie 
znaleźli całą plibę listów' z Ameryki. W li­
stach tych znajdowały się rozmaite rotaiiki. 
a ponadto w jednym czek, dalej testament 

I jakiegoś rodaka i t. p. Ogółem znaleziono 
! 50 listów, przyezem zauważyć paieży, że 
i śmietnik: ten wypróżniano codziennie, tak, 
iże liczba listów amsawionych niowĄtpJiwie 
| jest bardzo wielka. Śledztwo w toku.
' s t r a j k  in ż y n ie r ó w  i t e c h n ik ó w
. W WARSZAWIE.

Warszawa. 'Telefonem). Rozpoczął się tu 
strajk Inżynierów i techników miejskich.
Przyczyną strajku jest zarząd/cnie Magi­
stratu, którem persona! czuje się dotknięty.

Lwowski wien za ‘ Spiszem i Orawą.
Lwów. P. A. T. W potnie-Iz hi lek wieczo­

rem w sali ratuszowej odbył się olbrzymi 
I wiec manifestacyjny w sprawie Spiszą i Ora-
] wy. Przewodniczył prezes komitetu obrony 
I kresów zachodnich prof. Uniw. dr. J u r a s z ,  
i Przeszło pólgodzhme przemówienie wygto- 
I sił znany dzinlac-z k,s. M a c h a  y, który 
' przyjechał specya-lnie na wiec. Uchwalono 
odpowiednią rezolueyę.

Ze zj?zdn blałoriifkipgo w V^lnie.
Wilno. W. B. K. Na zjeżdzte białoruskim,

j który odbył się tutaj pnzed kilku dniami, 
rozważano sprawę stanowiska, jakie Biało­
rusini mają zająć -wobec kweslyi ewentual­
nych rokowań pokojowych polsko-rosyj­
skich, W zjeżuzie uczestniczyli reprezentan­
ci Generalnej Białoruskiej Rady c La Wiileń- 

i szipzyzny i G'rodiz.ieńsizczysmy, białoruski ko- 
! mitet narodowy i przedstawiciele innych 
biało niskich orgamiza-cyi wileńskich. Przyję- 

I to następującą rezohicyę:
| Ze względu na poi trak tacye pokojowe, w 
j których będzie wyłonione pytanie co do lo­
sów Białorusi, zebrani przedstawiciele zor- 

I ganizowanego narodu białoruskiego uchwa­
lają: 1. Białoruś, jako kraj zainteresowany,

1 powinna mieć w portrak tacy ach fK),k.ojo-

wyeh swoich przedstawicieli. 2. Ptrzedstawi- 
ciełe ci winni być delegowani przez rząd 
białoruski za zgodą Rady białoruskiej Rze- 
ozyą>osi>olitej lndonyej. 8. .Przedstawiciele 
Białorusi poryinui mieć możność wypowie­
dzenia swoich postulatów w pertraktacyach 
pokojowych. 4. W razie, gdyby pert rak la- 
cye pokojo.sTC między .Polską, a Rosyą od­
były się boz udziału i sankcyi (?!) przedsta­
wicieli Białorusi, wówczas naród białoruski 
nigdy ich postanowień nie uzna.
JESZCZE SPRAY/A KRADZIEŻY 12 MI­

LIONÓW KORON.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koiesp. donbai w 

związikiu z malwarsacyą w stacyS zbornej 
jugosłowic.isłdej w Krakowie, że z sumy 
12 milionów, któire. miały być do Krakowa 
przemycone, powiodilio się pO'licyi odebrać 
dziewięć milionów, które sprawca malwer- 
sacyi F o l n e g o w i c  złożył u pewnoj wde- 
śrriaczki w Austryi doilnej.' F o l n e g o w i c  
i jego wcpóliuiiik, architekt B a r t h ,  zbiegli.

Reorpanizacya armii ukraińskiej.
Lwów. P. A. T. Z M o h y l e w a  donoszą 

do „M/peredu“, że położenie znacznj^ch czę­
ści terytoryów^ zajętych przez wojóka u- 
lanińsłde, nie zmieniło się. Bołąceoaie armie 
nłcraińsWe pod komendą ntamana Far 
w l e n k i ,  w77iQoc-nione przez powstańców 
włościan, trzymają silnie całą przestrzeń od 
Dniestru aż do Winnicy i przeprowadzają 
pospiesznie reorganizacyę. Dyscyplinę przy­
wrócono w ostrej formie. Wszystkie posady 
obsadzone będą przez fachowców. Chociaż 
Denikinowcy dawno już opuścili te prze­
strzenie, jednak nie zaprowadzono tam ża­
dnej formalnej' władzy. Premier Mazepa, ob­
jechał około 500 wiorst wozem i przeszedł1 
pieszo i nigdzie nie spotkał władzy bolsze- do ięaroiów,
wiokiej, p^eciwni-e, wszędzie czekają na j * ____

wojska ukraińskie pod komendą Pętlnry.
At/iman Petlnra cieszy się tutaj wielkimi 
sympatyanu.

nikłyby z dłuższego zwlekania z  załatwie­
niem kwestyi adryatyckiej, zaprzocza Wil­
son, jakoby on był przyczyną tej zwłoki i 
znwuca z siebie wszelką odpowiediziairrosć aa. 
nią.
KOALICYA NIEZADOWOLONA Z ODPO­

WIEDZI IlOLANDYL 
Psaryi. P. A. T. ,,Matin“ donosi z Hagi, 

że Holandya w odponnedzi swej na notę ko- 
rJiryi odmówił? wysłania byłs^o cesarza 
Wilhelma do kolonii holenderskich, propo- 
nująe natomiast roztoczenie ścisłego dozoru 
nad byłym cesarzem. Przedstawiciele koali­
cja, jak donosi „Matin“, mieli już otrzymać 
polecenie zakomunikowania rządowi holen­
derskiemu, że takie rozwiązanie sprawy nie 
może być uznane za zadowalające.

RUMUNIA A POLSKA.
Warszawa. P. A. T. „Kuiyer Warezaw- 

ski:‘ donosi: Poseł rumuński Floreacu otrzy­
mał tymczasowo nominacyę reprezentowar 
nia Rumunii na konferencja piuistw w War­
szawie. Od przebiegu obrad Fłorcscu z i-zą- 
dem polskipi zależeć będzie, czy do Warsza­
wy przybędzie spocyalna dolegaćya rumon- 
ska.

RUMUNIA OSOBNO NIE ZAWRZE 
POKOJU Z ROSYĄ.

Paryż. P. A. T, „Petit Fąr:.sien“ donosi, 
że Rumunia na wirsną rękę nie fecuzie per-
traktowria 3 rządem sowietów, lecz poro­
zumie się z Polslcą i państwąiui bslty- 

cki-emL

mncóci 125 wagonów, przeznaczonych dla prze- 
chow yw auia różnych produktów  naftow ych (na<. 
fta, rozm aito gatunk i benzyny, smary, olej g a­
zowy', ropa i t  d.) Budowę rezerwuarów pro­
wadzić będzie inżynier Zygmunt Styber, k tó ry  
już robi s ta ra n ia  o nabycie potrzebnych n a  ten. 
cel gruntów .

JAK OCHRONIĆ ZBOŻE DO SIEWU PRZER, 
PASKIEM. Od jędrnego z wybitayeh ehemikuu 
otrzym ujem y następujące uw agi: P aństw o ins 
rozdzielić rolnikow i zboże jare do siewu, popyt 
za niem je st olbrzymi, ugoru jąca ziemia musi 
być zasiana, aby me przedłużać kieski, k tó rą  
już od k ilkn  la t  znosimy. Aby nie daw ać spo­
sobności do paskarstw a i ochronić zboże dla- 
celowego użycia, należy każdy  w agon spiy 
skać n a tfą . M inimalna jej ilość zabezpie 'zy  
?’arn o  przed koDsumcya. nie czyniąc uszczer­
bku sile k iełkow ania. W  norm alnych czaeacb 
bajcow ano ja re  zboża siewnie, celem ochrony 
przed śniecią, obecnie trudno  uzyskać potrze­
bne chem ikalia, t. j. siarczan miedzi. Zastąpm y 
go naftą , a  wówczas będziem y p°wni. że zboże 
przeznaczone do siewn bodzie zasiane.

NAFTA POLSKA DLA CZECH.
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro pras. dono­

si: Y/czoraj yosi:il zawarty nredizy delega­
tami czeskimi i polskim! układ w sprawią 
dostawy urity i przetworów nrdiowych 7e 
strony Pr.Iski. Dielogąci połkcy zobo” 
sic do dostawy 4209 c j  steru 
około 180 milionów koron.

■liiii t / , , v. u r te se i

WYKAZ R5EŁDY W KRAKOWI’

NORWEGIA W LIDZE NARODÓW. 
Paryż. P. A. T. Radio knailr.: Z Chrysfya- 

nii dono.-zą, że król ])odpisał v.r s(>botę dołai- 
m. ent, zatwierdzający' przystąpienie Norwe-

Papieski w iirtetor Ukrainy.
Lwów. P. A. T. Z R zym u  donoszą cło 

„Wperedu", że staraniom misyi ukraińskiej 
w R z y m i e Ojciec św. mianował wizytato­
rem dia Ukrainy dra G e n o c c h i  znane­
go z misyi do Pera, C oroginodu i Sy iy l W 
tych dniach wyjeżdża on oficyałnie z pole­
ceniem zawiezienia i rozickieleuia pomiędzy 
biedną ludność Ukrainy pieniędzy i lefcanntw 
zebranych z inieya ty wy Papieża-

O POSIADANIE KRYMU.
Bukareszt. W. B. K. Donoszą tu, że na 

południc od Rostowa rozgorzały krwawe 
walki. Bolszewicy wysilają się, aby oory- 
chloj zająć Noworosyjśk i ix>zpoc®ąć szerszą 
nkcyę wojskową na Krymie.

BOLSZEWICY ZAJĘLI IRKUCTL
Moskwa. P, A. T. Radio warszaw. W dnin 

1 marca wojaka czeskie opuściły Irkuck, 
który zajęła annia czerwona.

0 przyszłą fenBshtycvq Gdnnska.
Gdańsk. P. A. T. Wczoraj wieczorem od­

był się tutaj wielki wiec partyi niemiccko- 
demokratyeznej gdańskiej, na którym jeden 
z referentów oświadczył między innymi: 
Sir llcginal-di T o w e r, który obecnie zarzą­
dzał Gdańskiem, ma władzę dyktatorską. 
Wydaje om' zarziidzenia. bez zapytania hu- 
dnoścL Ten stan nie może dłużej tować. Po­
trzeba jest nieodizoiwaia przedstawicielstwa, 
ludności, którecy wzdęło w swoje roco pro- 
wiułzenie interesów miasta. Należy przeto 
jak najszybciej rozpisać -wybory do konsty­
tuanty. Następnie domagamy aię, aby do 
p a cy  około pzygotowania konstytucji do­
puszczono także kKlmość.

W dalszym ciągu omawiał mówca sprawę 
układa połsko-gdańskfegc, wyrażając zdzi­
wienie) że Sir Tower konferuje w toj sprawie 
z plrzóds iatwic-ielami PolAki. Zachodzi oba­
wa, że układ ten, talk ważny dla, Gdańska, 
zawarty zostanie bez midziałiu Gdaiieka. Do 
rokowań w tej sprawie musi być lowmież 
dopuszczona ludność Gdańska. Po wywo­
dach- referenta uchwalono odpowiednią, re- 
zotucye, które będą przedłożono Towerowi.

Drugi z kolei mówca przed staw 3 projekt 
konstytucyi, oparty na podstawach, wypra­
cowanych już poprzednio przez naczelnego 

, . - , , , , , _ • | hurm U tuza S a l i ma  i socyalnych demokra-
cus-a Ityoz delegatów sw oich w L t i i d y - , ^  Postanawia on miedzy innymi: Gdańsk 
n ie  osiągnął' zmianę ckstu meniorandum \ n0?,j Wolnego i nfezawl^ego nuaata
e»cvno;jwftr.nego. Fra.uo.iia ł.mdła nacislc zwla , Gdańska. Językiem urzędowym jest język 

i szcza na iŁ.omozobno.se zgoczema sję . abmledd. Władze suwerenną pfeiataje lad. 
z. masso»7-iaą sewizyę ra^iaiu werealskle-, Najwyższą htófcuicyą jest Ł aw. „Vołketag“, 

o oraz na iiszc.zup-.enie attyhiuc-ya komMyi ■ seiiat zaś. na którego czele stoi prezydent 
leparacytnej. TT  i jaiko „prinsus' utter pares”, zikbuba się w caę-

Paryz. P. A. T. Agt_. -a\ao<u „ jflie-rtc po- % fachowców, w cześei s  osób, wvbra- 
twiciuza wiadomość, ze w w yrku załdegów njfih pjTiez „Volksrate‘ na 4 lata. Specjalny 

j Milleianda, kotiusya rept.r?.cy-,iia zachowa u-rząd będzie się zajmował sprawami zagna- 
s\Vij wsi*.LkZę w całej oriLZ. azaiar nicznyriiL Gtlań^k powinieai sarood^eLnie

| <«y wysokość odsszkodowatua, mającego decvdować o swoich si>rawach zagfanLcz- 
; być wypłaconcm przez Niemcy. Osoba prze- n y ^ . iv„<ka zaś, w irys! trak latu pokojo- 
wodnie-zącego komfeyi, Pom«aro‘go, .jest wer-Q jest w tym kieiunku tvlko Oigaucm 

| gwtaraaicyą, że komisja, postępować będzie wykonamicizvm."
’ stanowJżo.

Fra^cya broni traktatu wersalstuano.
Paryż. P. A. T. Ag. Pfaw.isa. Rząd fran
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PRYWATNA SZKOŁA PRAWA
DRA ADLERA I DRA RYCHLEWSKIEGO
Kraków, Strasrewskfegc 26, IŁ p. (od 4— 6) 
' " ■ — ■■■ (naprzeciw Dnlweraytetr) ■■ ,

Kursa- lekcye indywidualno, podręczniki u n -  
pełniono ostatniemi zmianami, repetytoeyal

SAZA c dtłuszczona
nadeszła 8(6

w  rołaeh po 150 metrów 80 cm. szer.
STANISŁAW BAR Aft i S** Kraków.

Armia cywilna przeoiw strajkom.
Paryż. P. A. T. Ag. Hayasa. „Echo de Pa- 

ris“ doTM»i, że rada ministrów opracowaije 
projeikt. sformowania armii cyuiiuej, prze- 
zimczone} do zwalczania kompliiracyi, wy­
nikających w służbie publicznej z powodu 
strajków. S-pecyalne biuro będzie werbować 
specyalisftów odiotrików rra kierowników 
sekeyi, którj'«n kadry stanowić będą członr 
kowie „zwdązfcu dawnych wojsikx>wych“.

n B n B n n E aw n M i

l i  ńsiH is S®iyi S te in .
Lyon. P. A. T. Radio krak.: Nowa nota 

Wilsona w kwestyi adiyatyckiej zotifala 
uoięe.zona w sobotę na Quai‘d‘Orśey. Pisma 
francuskie donoszą, że nota utmymaną jest 
w tonie umiarkowanym. Urezj-der.t wyraża 
w niej zadowolenie z touu, w jakim t>ylo 
zreJag-owane ostatnie pismo mocarshw koa- 
licyi, nie zmienia jednak swego dotychcza­
sowego stanowiska i podtrzymuje zastrzeże­
nia w sprawie Rjeki i Albanii, które uczynił 
w memoimmłe z da. 9 grudum. Specjalnie, 
co się tyczj7 Albanii, tx> jest on z/łania, że 
należy uznać prawa narodu albańskiego. 
Wkońcu, nawiązując uo pewnych ustępów li­
stu Milleranda i Lloyda Georgo‘a<, wskazują­
cych ńa poważne konsekweneye, jakie wy-

Wi ad om ości gospodarcza.
DW UKROTNIE POKRYTA SU3SKRYPCYA.

Dowodem pljom ości kapitału  polskiego u a  cele 
podniosienia przem ysłu i ha.iiribi jest dw ukrotne 
pokrycie subskrypcja 75^niiio:iowej w  B a n k i 
galicyjskim  dla handlu i przemysłu. Świadczy 
to  niemniej o zaufaniu kapitalistów  pcb ldcb  do 
instytucja, o jej ruchliwości na wszyBikieh po­
lach. Spodziewać się należy, że zdoła ona prze­
prow adzić swe plany  w  k k ru n k u  uruchom ie­
n ia  wielkich gałęzi przemysłu. Zapewne nieoa- 
wera rozpisaną będzie subskrypeya 100-milio- 
nowa, dająca możność intenzyw niejszego roz- 
niachu w tw órczych zam iarach tej rdzennic 
polskiej in s ty tu c ji.

„PRZEMYSŁ I HANDEL", organ m inister­
stw a przem ysłu i  handlu, don rei o sprzedaży 
22.000 wagonów produktów  naftow ych z Polski 
do Franc-yi; ekspedyc ja  tych produktów  ma się 
rozpocząć w czerwcu bieżącego roku  i  dosta­
wa drogą przez G oańsk je st obliczona n a  dwu 
la ta . D la pr/ohułowania tych  transpo rtów  z cy­
stern  na statki zachodzi po trzeba budow y re- 
zerw carów  nafuiw ych w G dańsku; istadejące w 
G dańsku rezerw oary naftowo zostały  zakupi-?*, 
n e  przez „S tandard  Oil Com pany". D latego 
też francuskie 'Towarzystwo, k tó re  zakupiło 
nasze produkty  naftow e, zam ierza w ybudow ać 
w G dańsku 11 rezerw oarów , każdy  o poje-

Zakład Techniezno-Seniystyczny

soaas T w fera
otwarty

od godziny 9—1 przedpoł. i od S—6 popołudnia
Kraków, uL ów. Krzyłi L 5, fL pu

80$ Kto chce sprzedać

używany, zepsuty lub niepotrzebny, niech 
przyśle ofertę z podaniem miejsca, gdzie 
sie znajduję, da 20-gt marca r. b. — Hotal 

Polera w Krakowi* dła „K. Bzowski11.

WIEDEŃ
HI fcSfffclH 5541
W  SfjfliWi
ZW Y C Z A JN E
2 LUDOWE

s isiu  Mli!
N o w o  o l w o n o m / p o d  ł irm ą

M. Król IS. Rodakowski
w Krakowie, uJ. Jagiellońska 9

Poieca P. T. Kupcom i Kółkom Rolniczym
Pończochy— Skarpetki— Rękawiczki —  Zefiry 
Płócienka —  Nici —  Bawełnę —  Przędzę i Ł p.
se wm SPRZEDAZ TYLKO MURTOWNAe



t r .  Ł bQŁ6S JTJJtG©TIB I  ftnia 10 m arca 1920 rokn Nr. 61.

(dawniej Galicyjski akcyjny Bank kupiecki)

n a  m o c y  z o z w o l c n f a  M i n i s t e r s t w a  S k a r b y  z  1 1 / X 1 1 1 9 1 9

w drodze emisyi 85.000 sztuk aksyi p o  2 0 0  M k ,  p o i.

ftiR&Snel w arto śc i 2@0 M b. p © I.  
b y t e  b y t  m o g i  w  p d t o w S a  i  w  itoaaioku d w i e  n o w e  akcsra sa bałdta S e d n a  s t a r a .

P r z e z  d o t y c h c z a s o w y c h  a k c .  z a  s z t u k ę

P r z e z  n o w y c h  r e f l e k f a n t ó w  .
ryuszom s&rsyslugule prawo pierw*O terminie, do którego dofircSiassawm 

sseństwe w nabyciu nowych akcyi, rozstrzygnie
Wpłaty uwzgiednione będą w  p o r z ą d k u  c h r o n o l o g i c z n y m ,  p r s y c z e m  Zarząd zastrzega 

s o b i e  prawo nieuwzględnienia p o s z c z e g ó ln y c h  si
Kwoty wpłacone i uwzględnione do 1*go lis

4°|o, z a £  od 1-go lipce 1920 partycypują pro r a t a  w

i f i .

Za rok 1918 wypliacono akeyonaryugizo m 8° vwli» w a W& a
Za rok 19'19 WydIz. wyk. I8. n. propenu ’© clywiici@81 y.

E w e n t u a l n e  n a d p ł a t y  p o n a d  2 O , @ C & O & 0  M f c .  p © S .  n a  ż y s z s r a i a  u w z g i ę d ?  

pcSkzone na poczet dalszych zamierzonych emisyi z oprocentowaniem 4''io aż do 
dzie prawo poboru dywidendy.

Bank Jest w  toku o t w a r c i a  © d d i i Ffi

f i  

W

F! 5"

r e f i @ k t a n t 6 w  m o g a  b y ć  
przyznane im bę-

D otycE iaas fu n kcyo m ita  © d d s ia lif w  Rasg^gdulących sfsI@Is£©w©ś«iacShs
Gdańsk, W ollweberstrasse 27 (Dom własny). —  Kraków, ul« Pijarska L. 2. — Lublin, Krakowskie przedmieście. 
Lwów, ul. Halicka L. 19 (Dom własny). — Przemyśl (Dom własny). — Sanok (Dom własny) — Warszawa, ul. Szkolna L. 10.

a fik* ■

1!

Wpłaty na akcya przyjmuj? wszystkie własne oddziały Banku i wszystkie poważniejsze insiytucye finansowe w kraju,
zas w

Bank Krajowy we Lwowie i wszystkie jego oddziały. —  Bank Hipoteczny we Lwowie i wszystkie jego oddziafyn 
Bank Przemysłowy we Lwowie i wszystkie jego oddziały. —  Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie

i wszystkie jego oddziały. —  Austryacki Zakład Kredytowy«  Filia we Lwowie.
—  dotychczasowi akcy^ i w y  tasze m©ga -wpłacać tylko we własnych ©ddsiafach Bsrskiw. —  -  -........

M canw aim r . ł  ̂ »T«TinfriT,BrT̂ 'arMłrl?m

Dewiza Banku ktipiedwra Polskiego POLSKI HANDEL W  POLSKICH RĘKACH.

Nakładem Wydawnictw*. BCt«en Katoda* 83, 1  •grahiczoo* odpowiedziano! eią. «sa Redaktor odfowiędmbrj Władysław H o r o w i c Ł  — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, pod zarządem R. Ferką,


